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Bilans ubiegłego roku
R o zw ó j p o ls k ie j p ro d u kcji f ilm o w e j. —  Z m n ie jszen ie  p rzy w o zu  f ilm ó w  zagranicznych. — U staw a film o w a .

Rok 1933 minął pod znakiem pol­
skiego f nnu. W  roku tłm  zrealizowa­
no rekordową liczbę 17.filmów rodzi­
mych. Przyznać trzeba, że jakość 
perskich obrazów polepszyła się nie 
tylko pod względem technicznym, ale 
i nawet artystycznym. Udało się też 
naszym wytwórcom nawiązać bliższe 
stosunki z zagranicą i rok" 1933 przy­
niósł nam 37 premjer polskich filmów 
w najrozmaitszych stolicach zagra­
nicznych, m. in. w Paryżu, Brukseli, 
Berlinie, a nawet i w Nowym Jorku.

Przyznać t zeba, że w  zeszłym ro­
ku dla polskiej produkcji filmowej by 
la doskonała konjunktura. Polskie o- 
brazy cieszyły się dużym popytem. 
Świadczą o tem dane statystyczne, 
które mówią najwyraźniej, że na nie­
których polskich filmach frekwencja 
była trzykrotnie a nieraz nawet czte­
rokrotnie większa niż na najlepszych 
obrazach zagranicznych. Właściciele 
kin, jeśli zarobili w  r. 1933, to prze­
ważnie na polskich filmach, które mia 
ty powodzenie i od których pozatem 
płacono najmniejszy podatek widowi­
skowy.

Jednocześnie z rozwojem produkcji 
filmów polskich dało się zauważyć 
nieznaczne zmniejszenie orzywozu fil­
mów zagranicznych. Wywołane ono 
zostało ogólnym spadkiem frekwencji 
w kinach, wskutek kryzysu gospodar­
czego. Stąd też na 600 filmów produk 
cji amerykańskiej w  r. ubiegłym 
wwieziono do Polski zaledwie 250 o-' 
brązów. Wybierano je pod kątem wi­
dzenia zainteresowań polskiej oublicz

ności, dbając przede wszystkiem o to, 
by w obrazach tych grali znani już 
naszej publiczności artyści oraz by za 
wierały one jaknajmniej djalogów 

Już wkrótce będziemy świadkami 
walki o ynek polski, jaka rozegra się 
mięazy filmami produkcji polskiej i za 
granicznej. Oczekiwane jest ukazanie 
się pierwszej polskiej ustawy firno­
wej, która nakłada pewne świadcze- 
n a na filmy zagranicznej produkcji. 
Ustawa przewiduje wprowadzenie

kontyngentu filmu t. j. uzależnienie 
pizywozu 1 lmów zagranicznych do 
Polski od yykonania pewnej liczby 
filmów polskich. Prawdopodobnie za 
prawo wwozu 10 filmów zagranicz- 

ych, trzeoa Pędzie wykonać jeden 
fiim poIsKi. Pozatem ustawa przewi­
duje nałożenie opłat na f.lmy zagra- 
n cznc. Z opłat tych utworzony bę­
dzie fundusz filmowy dla popierania 
rodzimej produkcji. Minister Spraw 
Wewnętrznych upoważniony będzie

Jo wykorzystania jednego z rych 
dv\u środków popierania krajowej wy 
twórczości filmowej. Prawdopodobnie 
wybrany będzie ostatecznie kontyn- 
gens, który jest popierany przez zain­
teresowane polskie związki filmowe.

Z chwilą wprowadzenia kontyngen 
su liczba polskich filmów wyproduko­
wanych w r. bieżącym wzrośnie 
znacznie Miejmy nadzieję, że będzie 
to nietylko wzrost ilościowy ale i ja­
kościowy!

f c a  e ;  c r a n a c h  s t o l i c y
„W yro L  życia" (A tla n tic ), „P ro k u ra to r A lic ja  Horn" (A p o llo ), „S. 0 .  S. Góra  

lo d o w a" (M a je s tic ), „P anna Jossette , m o ja  ło n a "  (P a łace),
„B ra t d ja o ła "  (S ty lo w y )

Jednocześnie na ekrany stolicy we 
szły dwa nowe filmy polskie. Pierw­
szy to ,.Wyrok życia” , osnuty na tle 
scenarjusza Morozowicz - Szczepkow 
skiej, autorki „Sprawy Moniki”, dru­
gi to „Prokurator Alicja Horn” , osnu­
ty na tle poczytnej powieści Tadeu­
sza Dołęgi - Mostowicza. Oba filmy 
odnoszą zasłużony sukces.

„Wyrok życia” opisuje dzieje
dziewczyny, która zostaje uwiedziona 
przez jakiegoś nieznanego bliżej (na­
wet ej) mężczyznę. Zostaje ona mat 
ką. Przypadkowo jej niemowlę ginie 
w nurtach rzeki, przyczem młoda
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Zważajcie na zawiadomienia o premierach!

matka oskarżona zostaje o zamordo­
wanie swego nieślubnego dziecka. 
Skazują ją na śmierć. Ale obrony jej 
oodejmuje się adwokatka, której u- 
daje się odszukać właściwego spraw­
cę nieszczęścia, owego uwodziciela.

ladwiga Andrzejowska wystąpiła 
w roli młodej dziewczyny. Swoją 
bardzo trudną rolę zagrała z dużem 
uczuciem. Obok niej ujrzefśmy w ro­
li aawokatKi jedną z najzdolniejszych 
aktorek młodego pokolenia, Eichle­
równę, która okazała się wspaniałym 
nabytkiem dla filmu rodzimego. Dziel 
nie również spisał się Damięcki w ro­
li tajemn;czego uwodziciela. Nadpro­
gram wystawiono reportaż francuski 
o polskiem Pomorzu „Cień nad Euro­
pą”. Reżyser Robert Alexander film 
ten kapitalnie wyreżyserował. Warto 
byłoby posłać do niego na przeszkole­
nie wszystkich naszych twórców do­
datków filmowych.

„Prokurator Alicja Horn” również 
należy do filmów udanych. Dzieje Ali 
cji Horn są zbyt dobrze wszystkim 
znane z powieści Mostowicza, by je na 
tem miejscu przypominać. Autorzy 
scenarjusza, mając bardzo bogaty 
materiał do przeróbki filmowej, wiele 
rzeczy opuścili, ograniczając się tylko 
do podania najważniejszych fragmen­
tów powieści.

Największym atutem tego obrazu 
jest debiutujący w roli Winklera nowy 
aktor filmowy Brodniewicz. Odkrycie 
Brodniewicza jest zasługą reżysera 
Waszyńskiego i p. Flanz, którzy akto­
ra tego poznali przypadkowo w Lo­
dzi i sprowadzili do stolicy. Winkler 
w interpretacji Brodniewicza żyje na 
ekranie Nie jest papierowym kochan 
kiem, lecz stuprocentowym mężczyz­
ną, i nieodpartym uwodzicielem. 
Trzeba zobaczyć jak Brodniewicz 
gra rolę Winklera. Z jakiem opanowa 
niem i czasami z jaką pasją wypowia 
da djaiogi. Glos tego aktora jest w y­
jątkowo fotogeniczny, posiada łagod­
ny, miły dla ucha timbre, przyczem 
poszczególne słowa wychodzą wy­
raźnie.

Drugą . ewelacją tego filmu j ;st 
Jadwiga Smosarska. Widzimy ją w 
trudnej roli Alicji Horn. Smosarską wi 
dzieliśmy wyłącznie w  rolach panie­
nek z dworków wiejskich. Kiedy za­
powiedziano ukazanie się jej w loli

Alicji Horn wyrażano obawy, że Smo 
sarska nie potrafi tej trudnej roli do­
brze zagrać. Ale jednak potrafiła Jej 
Alicja Horn jest petna życia, tempe­
ramentu i uczucia.

Spośród zagranicznych filmów, ja­
kie nam pokazano na pierwszem miej 
scu postawić należy „S. O. S. Gor? 
Lodowa” , nakręcony na Grenlandji. 
Największą zaletą tego fil.nu są rea­
listycznie wykonane zdjęcia groźnej 
walki gromadki rozbitków z rozszala­
łym żywiołem. W  roli czołowej, kie­
rownika ekspedycji, zdążającej ślada­
mi uczonego dr. Wegenera, ujrzeliś­
my Rod la Rocque’a. Już bardzo daw 
no nie widzieli na ekranie tego ongi 
popularnego i łubianego aktora. Part­
nerką jego jest znana tancerka i alpi­
nistka Leni von Riefenstahl.

Prawdziwem upiększeniem obrazu 
są kapitalne zdjęcia lotnicze, wykona 
ne przy współudziale znakomitego lot 
nika Gastona Udet.

Drugi film zagranicz,ny zasługujący 
na obejrzenie to dobrze zrobiona ko- 
medja muzyczna „Brat Djabła” , osnu 
ta na tle opery kom cznej Auberta 
„Fra Diavolo” . W  rolach czołowych 
występują dwaj komicy FI p i Flap 
oraz znany tenor amerykański Den- 
nis King, którego poznaliśmy w fil­
mie „Król Żelwakow”. Jest to film 
kostjumowy, skrzy się on humorem 
i poszczycić się może doskonaleni wy 
konaniem.

Niestety, znacznie słabszy jest film 
„Panna Josette, moja żona” . Osnuto 
go na tle popularnej sztuki teatralnej. 
Historja jest nieskomplikowana. Pew­
na’ ianna otrzymuje 3 milj. fh w 
spadku pod warunkiem, żc wyjdzie 
w c ągu trzech miesięcy zamąż. Pan­
na kocha pewnego młodzieńca, Ame­
rykanina. Wyjechał on jednak na rok 
do Afryk1, Musi więc wyszukać sobie 
męża na rok. A później rozwód i ślub 
z ukochanym Joem. Mąż szybko znaj 
duje się w postaci ojca chrzestnego, 
miłego dżentelmena. Panna Josetta 
zakochuje się w swkim prowizorycz­
nym mężu, on w niej ’ niema mowy 
o powrocie do Joego. Tempardziej, żc 
|oe również sobie znalazł żonę. W  
roli tytułowej wystąpiła sympatyczna 
aktoreczka Annabele, w roli jej mę­
ża ujrzeliśmy Jeana Murat.

T .  M ic.

Lilian  Harvey, popularna europejska aktorka filmowa, pracuje 
obecnie w Ameryce, nakręcając filmy dla „Fosa".
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Z kogo sVł9Ch się
PuUllcznnść kinnwa?

P a rk i

„ Z r i  b  t o  l a k ! “
śp iew a E. Budo, ja k o

.Pieśniarz W arszaw y"V
> Dekoracja przedstawia wnętrze noc- 
t nepo dancingu. Ze względu na szczu- 
’ plość atelier akcia rozgrywać się mu­

si w  połowie okrągłej sali. Na po­
czątku półkola wzniesiono podjum 
dla ork estry, dalej stoliki, potem 
oszklone drzwi i znowu stoliki, aż na 
drugim końcu —  bar. Całość utrzy­
mana w stylu nowoczesnym, nic si­
ląca się na jaskrawe efekty

Gdy weszliśmy do atelier, kończo

zręcznym ruchem uszczęknięty przez 
czarnooką brunetkę zginął bez śladu 
za jej suknią.

Jazzband zaczyna grać slow-fox’a, 
a rozweselony Bodo śpiewa dowcipną 
piosenkę, w której każdemu nieudol­
nemu Don Juanowi radzi:

—  „Zrób to tak!...” i, od stolika do 
stolika, od kobiety do kobiety, de­
monstruje kunszt uwodzicielski. 

Rozbawione, zaciekawione fryzury 
no przygotowania do zdjęć. Orkiestr: j;iorlją się ku niemu, co nie wzbudza
zajęła miejsca, przy stoikach zasw«- , f-muzja/mu towarzyszących im smo- 
dli goście w wytwornych strojach. . j. ngów. I one jednak poddają się po-

Scukają najzacisznic iszych zakąt­
ków sali. Co do treści film u  i gry artys 
łów są raczej obojętne. Dopiero przy za 
kończeniu, kiedy tradycyjnym sposobem 
wyświetla się końcowy pocałunek, par­
ka aprobuje to głosem:

— O oo ! — albo naśladuje artystów...

M a łże ń s tw a
Parę razy zmieniają miejsca, bo albo 

je j. albo jemu sabhsko, czy zndalekc. 
Koniec końców siadają na mii jscach, 
na fjó jy ch  siedzieli najpierw,' o ile są 
■wolne.

— Bo ty zazesze jesteś taki!
Jaki? N ie  dodaje. Z  tonu głosu jed­

nak można się domyśleć, żc tu me cho­
dzi o komplement.. —

Podczas wyświetlania filmu, kłócą 
się. Jeśli żona powie: — Doskonale! To  
mąz odpozoiada — N udne! i — odzerot 
nic. Ile  rasy występują mało ubrane g ir  
lasy, mąż oży-wia się. Żona zach-wyca 
sifrśpicwającymi tenorami.

Wychodząc s kina znózu się kióęą. Zo 
na zarzuca mężowi, żc ją saprozeadzil 
nie do tego kina, gdzie, jest najlepszy 
film  Mąż się tłumaczy, żc ona sama 
zvybrała, ale ostatecznie też padają fjh- 
-wa:

—■ Bo ty zazusze jesteś takil

Znaw cy
Znawcy nic chodzą zc pojedynkę. Ko  

muby imponowali znawstwem?
Znazjoca musi być w tuwarzystzeie. 

Od picnoszego metra filmu enazeca nie 
przestaje objaśniać i krytykować:

— Złe śiciatlo! Grela gra bez ekspre­
s ji!! — albo: Marlena robi semirę!■ 
Z.la synchronizacja. Kiedy bylcm. za Pa-

Auror, którego nie ujrzymy na ekranie, gdyż gra tytułową rolę, 
w  filmie „Niewidzialny człowiek Usłyszymy natomiast jego głos. 

A D ' A  kto wie, może przestanie być i niewidzialny.

Pod oarem ulokowało się rozbawione 
towarzystwo: dwóch mężczyzn i trzy 
piękne kobiety. Młodszy mężczyzna— 
to Boda, starszy, z monoklem —  Bie­
gański.

Nakręcana obecnie scena odbywa 
się bez udziału głównych ról kobie­
cych, które odtwarzają: Gorczyńska 
i Gilewska. Film „Pieśniarz Warsza­
wy” posiada jedną wielką rolę, jest 
n.ą tytułowa rola Body.

Aparat z orkiestry przesuwa się 
na tańczące pary i zatrzymuje s.ę na 
wspomnianym towarzystwie >aru. 
A/esoło tam co się zowie, coctail zni 
ka za coctailem.

Próby trwają dtugo. Trzeba ze­
stroić w  zgraną całość wszystkie ele­
menty słuchowe i wzrokowe. Nako- 
nlec odbywa się zdjęcie właściwej 
Słychać brawa tańczących par, które 
rozchodzą się do stolików. Od „w e­
selej paczki” dobiega głośny śmiech, 
na stronie kelner informuje podtatu- 
sialego gościa:

—  U nas zawsze jest vfesolo, kie­
dy przyjdzie pan Wakulski!

Kamera celuje w Bodo i S-kę.
—  Donnez —  moi... —  bąka Bie­

gański, lecz Bodo przerywa.
—  Rozumiem —  krótki gest i z 

paczki banknotów stuzłotowych je­
den powędrował za pośrednictwem 
starszej męskiej ręki do dyspozycji 
szampańskiej blondynki, drugi zaś—

woli urokowi śpiewaka, a synipatja 
dla przygodnego doradcy rozjaśnia 
im oblicza.

Scena odbywa się w  ciągłym ru­
chu aktorów i aparatów, biedny mi­
krofon goni na swej długiej żerdzi 
nad całą prawic salą, aby wciąż być 
w tejsamej mniejwięcej udleglości od 
ust śpiewaka. (R).

D w a i re ż .s e rz y
W walce o... ope:atora
W  sferach filmowych za najlepsze­

go operatora Europy uchodzi bez­
sprzecznie Francuz- Georges Periiml. 
Wystarczy przypomnieć „kręcone" 
przez nego filmy: „Miljon", „Pod da 
chami Paryża ', „Niech żyje wol­
ność” , „14 lipca". Filmy te reżysero­
wał Clalre. Ostatnio reż. Aleksander 
Korda zwrócił się do Claira z prośbą 
o „wypożyczenie” Perinala. Ponieważ 
Clair nie chciał się rozstać z świet­
nym operatorem, wywiązała się licyta 
cja. W rezultacie Korda zape1 iii so­
bie usługi Perinala w filmie „Prywat­
ne życie Henryka VIII

D W A liim s, o M i p  długo mówić M  w s i js t j

Prywatne życie Henryka V III
W ROLI GŁÓWNEJ C H A R L E S  L A U G H T O N

Katarzyna W ielka
W R O L I G Ł :  E L Ż B I E T A  B E R G N E R  

i D O U G LA S  F A IR B A N K S  JR

Własność: KATIOHAL FILM CORPORATIOK, Warszawa, Al. Jerozolimska 15

ryżu w „Gaumont Pałace"...
Znawca -wic zawsze, czcm się film  

skończy, kto z kim i  co z tego wynik­
nie; ziftc, co kosztują suknie gwiazdy i 
ile krareatóze ma amant. W ic, bo po 
tą studjitjc tygodniki filmowe.............

U tadomości swych udziela głośne 
Otoczeniu. Znazocy pozińnni nosić tabli­
cę:

.,Niebezpieczny typ! N ie  drażnić. 
N ic  'Giodzić z nim do hina“ .

O bjaśniacz
Jeszcze groźniejszym typem jest ?• 

bjnśniaćżj To  on mózn na g los•
— O ! Patrzcie! Patrzcie! B iją  się!

—  chociaż i bez jego objaśnienia cała 
sala zeidzi film .

T o  ohjaśniaczc sylabizują głośno na­
pisy:

— Ko-cham cię Jcn-ni-c. bądź moja 
żo-ną — -wymazeia.ią tak, jak się pisze
— i  dodają objaśnienie całym głosem.

— Buja, cholera!
Objaśniacsc są nieufni. Jeżeli na f i l ­

mu pokazany jest jak iś trudny wyczyn, 
objaśniatz zaraz zabi ra glos:

— Bujda! To  -wypchany lezu!
— el to lalkic podstazotli!
— Tok dla pucu!
Objaśnutcz chce, żeby -wszystko by­

ło rzetelne. Bez nnbicrarbz! Żeby lew 
naprawdę zjadał aktora. Żeby bohater 
naprazodę zabijał zerogów. Óbjasnmcs 
-wymaga!

Płaci i -wymaga!

E m u zjzs ta
Bardzo sympatyczny typ. Przejm ują  

się gra artystóze. Buc bra-wo. Czasem 
tak się zapomina, żc aż udziela rad ak­
torom film u :

—  N ic  daj sic! Mocno go!
Entuziastk i kobiety plączą, czy trze­

ba. etęf nic trzeba, az sir na sali mokro 
robi.

P rzeciętny w id z
Lubi f ilm  — dla filmu. N ie  wgłębia 

się w jego .stronę techniczną, czy f i ­
nansową. }V kinie baw'- się, bo po 10 
przyszedł. Pom im o tego umie odróż­
niać zly film , od dobrego. Jak? Tym  
niezawodnym probierzem, który zaw­
sze przeciętni -widzozoic mają: gu­
stem...

Dziew -ęćdzicsiąt procent pubdcznoó 
ci ze kinie ■—  to przeciętni widzowie.

BOBBY.

B  '  L M O D Y
Pod auspicjami Zw. Autorów Dram. 
Polsk. odbędzie się w sobotę 13-go 
stycznia 1931 r. w salonach Hotelu 
Eutopejskiego. Dyrekcja Bronisława 

Iwanowskiego 
Zaproszenia i bilety w , Icarze!‘ fhcuL 

Europ.), tel 632-23 i 216-94.
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